
Szanowna Pani Minister,

to, co dziś dzieje się z dzikami w miastach, to nie jest już problem przyrodniczy – to 
dziki zachód w polskich miastach: chaos, brak procedur i brak odpowiedzialności.

Ostatnie wydarzenia w Warszawie pokazały to bardzo wyraźnie. Mamy rannych 
mieszkańców, rosnącą liczbę interwencji i coraz większy strach ludzi, a jednocześnie 
brak jednej, jasnej strategii państwa, co z tym zrobić. Podobna sytuacja dotyczy 
Wołomina.

Dlatego pytamy wprost – dlaczego państwo nie zarządza tym kryzysem?

Zwierzęta łowne, w tym dziki, są własnością Skarbu Państwa. To oznacza jedno – 
to państwo odpowiada za ich populację i za skutki braku kontroli nad nią.  
Nie gminy, nie mieszkańcy – państwo.

Potwierdził to Sąd Najwyższy w wyroku z 16 lutego 2017 r. (III CSK 41/16), 
wskazując wprost, że Skarb Państwa odpowiada za szkody wyrządzone przez dzikie 
zwierzęta w miastach, a brak nadzoru i brak reakcji ze strony organów państwowych 
może rodzić odpowiedzialność za te zaniechania. Sąd jasno wskazał, że obowiązkiem 
państwa jest ochrona ludzi w sytuacji, gdy zwierzęta opuszczają swoje naturalne 
środowisko i pojawiają się w przestrzeni miejskiej.

Nie da się tego powiedzieć prościej: państwo ma obowiązek działać – a dziś 
tego nie robi.

Wołomin, 20 kwietnia 2026 r.
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Z wyrazami szacunku

Sekretarz Gminy Wołomin

Małgorzata Izdebska

Efektem braku zarządzania jest dziś pełna wolna amerykanka – zarówno  
w działaniach, jak i w opiniach. Jedni chcą odstrzału, inni przeciwko niemu 
protestują. Jedni oczekują działań od gmin, inni od powiatów. Finansowanie również 
nie jest uregulowane – państwo nie określiło jasnych zasad finansowania działań 
związanych z dzikami, a instytucje, pozbawione środków i podstawy prawnej do ich 
wydatkowania, mają związane ręce. Dziki podzieliły Polaków – jak każdy problem, 
którym państwo nie potrafiło albo nie chciało zarządzić.

Tak nie może wyglądać państwo prawa.

Dlatego oczekujemy jasnych i natychmiastowych decyzji: przejęcia przez państwo 
odpowiedzialności za gospodarowanie populacją dzików, wprowadzenia prostych 
i jednoznacznych przepisów dla miast, zapewnienia finansowania oraz stworzenia 
realnego systemu zarządzania populacją dzików na poziomie regionalnym.

Bez natychmiastowych działań, jasnych procedur i przejrzystego finansowania 
chaos będzie się pogłębiał, a jego skutki będą ponosić mieszkańcy. W Wołominie 
mamy poczucie, że to już kolejna sprawa, w której państwo zawodzi. Po problemie 
nielegalnych odpadów, który do dziś nie został systemowo rozwiązany, dziki są 
kolejnym, który pozostaje bez realnej reakcji Ministerstwa Klimatu.

Mieszkańcy nie powinni i nie mogą dłużej czekać. Oczekujemy, że państwo 
przestanie udawać, że problemu nie ma – i wreszcie weźmie za niego 
odpowiedzialność.


